
KI I It JEB MRSZĄWSKI
W to rek .

Dnia 2  (14) Sierpnia 1855 roku-

■m / *  O ' !  Q  Ju tro , W n ie b o w z ię c ie  N. M A R JI P .
n / f s  JL 1 u »  Uroczystość. R u r j e r  nie wyjdzie.

Jntro , jako w Uroczystość W n ie b o w z ię c ia  N. MA- 
RJI P., odprawi się o godz: 9tej z rana, w Kaplicy Łi- 
terachiej przy Kościele Śgo J a s a , solennna Wotywa, 
z wystawieniem N. SAKRAMENTU.

Jutro  w Kościele Z Z .A ugustjanów , przypada Odpust 
zupełny, z w y s ta w ie n ie m  N. SAKRAMENTU, i z Ka- 
zaoiami. P o  skończonych zaś Nieszporach, udzielone 
będzie Błogosławieństwo P a p i e z k i e .

Bractwo Śgo R o c h a , zawiadamia szano: Braci i Sio­
stry, że w następujący Czwartek, jako w uroczystość S. 
R o c h a , Patrona Bractwa, i Patrona od morowego po­
wietrza i chorób zaraźliwych, odbywać się będzie w Ko­
ściele Śgo K r z y ż a , solenne Nabożeństwo, z wystawie­
niem N. SAKRAMENTU, Kazaniami i Procesjami, z ra- 
na i w czasie Nieszporów. Nadto w tymże dniu o godz: 
5ej popo łudn iu ,  po Nieszporach, odbywać się będzie 
sessja wpisowa, przed Ołtarzem Świętego R o c h a ; 
na której, osoby życzące sobie należeć do tegoż B5acJ w,a’ 
w x ;ęgę Album rzeczonego Bractwa, zapisać się § 4 
mogły; gdzie zarazem, od Braci i Siostr, zaległe i b ie ­
żące składki przyjmowane będą.

W yp is  z  Protokółu Sekretarja tu  Stanu Król: Pols:.
z  B o ż e j  Ł aski 

M Y  A L E X A N D E R  II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s j i , K r ó l  P o l s k i , 

etc. etc. etc.
Na przedstawienie Namiestnika N a s z e g o  Królestwa 

Polskiego, Uwaloiamy niniejszem Radcę Tajnego, be- 
natora Morawskiego, Dyrektora Głównego Prezydują-
cego w  K o m is s j i  R z ą d o w e j  P r z y c h o d ó w  i S k a r b u ,  n a
własne żądanie, dla słabości zdrowia, od obowiązków 
Urzędu D y r e k t o r a  Głównego, z pozostawieniem wszak­
że przy dotychczasowych obowiązkach Członka Rady

A d W y T o n I n i r  n i ń i f i s z e T w ó l i  N aSZEJ N a m ie s tn ik o w i

R D a fn a 8 Stalku pakowym „Alexandria” , dnia 12 (24)

Lipca 1855 ))A LExA N D E R ”

przez C e s a r z a  i K r ó l a ,
Minister Sekretarz Stanu, Ig» Turkuci,

W ypis z  Protokółu Sekretariatu Stanu Król: Pols:. 
z B o ż e j  Ł a s k i  

M Y  A L E X A N D E R  JL 
C e s a r *  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s j i ,  K r ó l  P o l s k i ,  

etc. etc. etc.
Na przedstawienie Namiestnika N a s z e g o  Królestwa 

Polskiego, Mianujemy niniejszem Radcę Tajnego Ł ę­
skiego, Prezesa Dyrekcji Głównej low arzystw a K re­
dytowego Ziemskiego, Dyrektorem Głósfnym Prezy- 
dującym w Komroissji Rządowej Przychodów i Skarbu.

Wykonanie niniejszej woli N a s z e j  Namiestuikowi 
Królestwa polecamy.

Dan na Statku parowym »Alexandrja”  dnia 12(24)
Lipca 1855 r.

(podpisano) „A LEX AN D ER, 
przez C e s a r z a  i K r ó l a ,

Minister Sekretarz Stanu, Ig: T u rku lł.

Wypis * Protokółu Sekretaria tu  S tanu  Król: Pols:. 
z  B o ż e j  Ł a s k i  

M Y  A L E X A N D E R  II,
C e s a r z  i  S a m oWł a d c a  W s z e c h  R o s s j i , K r ó l  P o l s k i , 

etc. etc. etc.
Na przedstawienie Namiestnika N a s z e g o  Królestwa 

Polskiego, Mianujemy niniejszem R a d c ę  Tajnego, S e ­
natora Fundukleja, Kontrolerem Jeueralnym, Prezy- 
dującym w Najwyższej Izbie Obrachunkowej, z pozo­
stawieniem przy dotychczasowych obowiązkach.

W y k o n a n ie ^  Niniejszej woli N a SZEJ N a m ie s tn ik o w i  
K r ó le s tw a  p o le c a m y .

D a n  n a  S t a tk u  p a r o w y m  » A l e x a n d r j a  , d n ia  1 Z tZ 4 )

Lipca 1855 r.
(podpisano) »ALEXANDER.

przez C e s a r z a  i K r ó l a ,
M inister Sekretarz Stanu, Ig: Turkułł.

Wiadomości z  Krymu.
Jenerał-Adjutant Xiążę Gorczakow donosi z Sewa­

stopola pod d. 28 Lipca (9 Sierpnia) o godz: 2ej po po­
łudniu, depeszą telegraficzną, co następuje: Nic nowe­
go nie zaszło, kanonada nieprzyjacielska słaba. (G. Rz:).

Przez Rozkaz C e s a r s k i  na dniu 19m Kwietnia do 
Kapituły Rossyjskich C e s a r s k ic h  i K r ó l e w s k ic h  Orde­
rów wydany, Naczelnik Expedycji Wydziału Celnego 
Kancellarji Namiestnika Królestwa Polskiego, Assessor 
Kollegjaloy Chełczyński, Najmiłościwiej mianowany 
został Kawalerem Orderu Sw: A nny  kl:2ej.

W iadomości z Krymu.
Jako dodatek do depesz telegraficznych z daty l i g o  

(23) i 15 (27) Lipca, o postępach robót obl«z ' ^ ch 
koło  Sewastopola, podajemy obecnie

10p r S e n ° c ! ł4y8? r S ą Lg . nieprzyjaciel ostrzeli 
wał po dawnemu tak dniem jak i nocą werki fortyfika 
cyjoe za p o m o c ą  o g n ia  rdzennego i elewacyjoego, kon 
centrując takowy od czasu do czasu na n iektóre częsc 
l iDji obronnej. Na miasto zaś nieprzyjaciel kierowa 
ogień elewacyjny, ciskając w wielkiej ilości rozmaiteogień elewacyjny,

^ T a k 'u p o rc z y w a  i długotrwała kanonada i bombardo­
wanie połączone z nieustannym i bardzo silnym ogniem 
sztucerowym, nie przeszkadzały walecznej załodze 
Sewsstopolskiej naprawieć uszkodzenia werków, wzno­
sić w niektórych punktach nowe baterje, przedsiębrać 
środki skuteczne dla wzmocnienia wewnętrznej obrony
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miasta, i korzystając z nadarzających się okoliczności, 
wykonywać w niewielkich oddziałach wycieczki prze­
ciw najbliższym lożamentom nieprzyjacielskim. Arty- 
lerja nasza nie przestaje przeciwdziałać zzupełnem  po­
wodzeniem oblegającym.

Do tego ogólnego przęglądu Jeuerał-Adjutant Xiążę 
Gorczakow dodaje następujące‘szczegóły o działaniach 
obn stron :

10 (22) Lipca. O 8ej z rana ożyliśmy z powodze­
niem na lewo od kapitelu bastjonu Nr 4ty kamofletu 
przeciw kotlinom nieprzyjacielskim. Ze swej strony 
oblegający wysadzili także w powietrze dwie studnie 
minowe, lecz nie zrządzili nam szkody; oprócz tego 
nieprzyjaciel połączył ogólnym przykopem lożamenty 
naprzeciw bastjonu Koroiłowa, podwyższył i wzmo­
cnił podkopy naprzeciw 5go oddziału lioji obronnej i 
rozpoczął roboty około dwóch nowych przed bastjonem 
Nr 2gi przykopów. Wystrzały artylerji twierdzy prze­
szkadzały posuwaniu się tych robót.

Około lOej z wieczora i o2ej po północy dany był 
dwa razy sygnał trwpgś a to z powodu przypadkowego 
spotkania się naszych placówek w zasadzkach sto­
jących z placówkami nieprzyjacielskiemi. Łańcuchy 
sztucerowe poczęły z obu stron strzelać, poczem wszczął 
się na całej linji silny ogień bataljouowy i artyleryjski, 
który trw ał pół godziny blizko.

Spostrzeżono że nieprzyjaciel wykonywa koło zatoki 
Strzeleckiej wielkie roboty.

11 (23) Lipca. Kanonada przeciwnika była w c ią ­
gu dnia bardzo silna; werki uaszo  działały tak  p rz ec iw  
baterjom, z których strzelano, jak i przeciw najbliższym 
robotom nieprzyjaciela. Z północnej części Sewasto­
pola strzelano przeciw podkopom przed bastjonem Nr 
2gi i zmiatano pociskami przestrzeń między dawnemi 
redutami Selengińską i W ołyńską a zatoką. Oblega­
jący poczęli wykonywać podkop na Górze Zielonej, 
wzmocnili cokolwiek i podwyższyli przykop przed ba­
stjonem Rorniłowskim , oraz jęli się wznoszenia dla 
strzelców celnych dwóch nowych na przeciw bastjonu 
N r 2gi lożamentów.

12 (24) Lipca. Po siluej, od czasu do czasu powta­
rzającej się kanonadzie i bombardowaniu, skierowaoem 
głównie na przedmieście Korebelnaja, nieprzyjaciel 
wysadził w powietrze, na lewo od kapitela bastjonu Nr 
4ty minę, lecz nie zdołał sprawić naszym galerjom 
szkody. Roboty jego zasadzały się na ukończeniu przy­
kopu przed bastjonem Korniłowskim.

W  nocy na 13 (25) Lipca, około godz: 2ej, ochotni­
cy c asi, dowodzeni przez Sztabs-Kapitana Bratkowskie­
go, i wsparci rotą Kremenczugskiego pułku Strzelców, 
za którą szły zupełnie do boju gotowe dwie roty Ale- 
xopolskiego pułku Strzelców, wyszedłszy z za 2go ba­
stjonu, atfakowali natarczywie środkowy lożament 
nieprzyjacielski przed bastjonem poraieniooym p o ło ­
żony, i wyparłszy zeń nieprzyjaciela, zniszczyli loża­
ment; stratę naszą w tej wycieczce stanowią 7miu po­
ległych i lo tu  ranionych, (w liczbie tych ostatnich, 
zusjduje się oztabs-Kapitan Bratkowski). Strata nie­
przyjaciela musi być daleko znaczniejsza, albowiem 
przy odparciu naszego attaku, rezerwy jego stanęły pod # 
ogniem werków fortecznych i parostatku.

13 (25) Lipca. Oblegający kierują siloe strzały 
głównie na oddziały 3ci i 5ty lioji obronnej,  lecz nie 
robią nowych podkopów, z powodu zapewne silnego 
ognia naszych werków. (Ruski Iow:).

O G Ł O S Z E N I A  
S. Petersburgskiego Jenerał-Gubernałora Wojennego.

W ciągu 18go (30) Lipca, flota nieprzyjacielska stała 
w dawnej pozycji, i pokryta była przez większą część 
dnia mgłą.

19(31) Lipea 1855 roku.
W ciągu 19go (31) Lipca, flota nieprzyjacielska ża­

dnych poruszeń nieprzedsiębrała, i przez większą część 
dnia zakryta była mgłą.

20  Lipca (1 Sierpnia) 1855 roku. (Rus; Iuw:).

Naczelnik Okręgu Pocztowego Królestwa Poltkiego, 
m ianow ał Kancelistów Zarządu tegoż O kręgu : Wincen­
tego Tałandziewicza, Sekretarzem Urzędu Pocztowego 
w P u łtu sku ) Karo\a Piotrowskiego, Sekretarzem Urzę­
du Pocztowego Pogranicznego w Słupcy.

Na zasadzie odezwy JW . Konsula Jeneralnego Kró- 
lewaka-Pruskiego, Romissja Rządowa Spraw Wewnę­
trznych i Duchownych, podaje do wiadomości powsze­
chnej, że Regencja w Marientcerder, z powodu graso­
wania zarazy bydlęcej xięgosuszem zwanej, w Króle­
stwie Poltkiem, zaprowadziła na granicy swego Depar­
tamentu środki ostrożności, w celu niedopuszczenia do 
Pruss pomieniouej zarazy, a mianowcie postanowiła: 
1) Nie przepuszczać przez granicę Departamentu swego 
żadnego rodzaju bydła rogatego z Królestwa Poltkiego 
prowadzonego. 2) Przepuszczać zaś skóry bydlęce, sko­
ro są zupełnie twarde i wysuszone, rogi, jeżeli są z o- 
sady i włosów oczyszczone, włosy zwierzęce (wyjąwszy 
szczecioę) jeżeli są w worach lob belach opakowane; 
w razie jednak gdyby pomiędzy skórami znajdowały 
się nie zupełnie twarde i wysuszone, a pomiędzy roga­
mi takie, które nie zostały dobrze z osady i włosów 
oczyszczone, wówczas cały transport skór lub rogów 
oddalony zostanie. 3) Dozwolić także wprowadzanie 
topionego łoju, jeżeli w naczyniach znajdować się bę­
dzie, sadło zaś czyli tak nazwany wampentalg (wyto­
piony łój w skórnych bydlęcych obwinięciach), Przf" 
puszczać w takim tylko razie, jeżeli skórne obwinięcia 
przy granicy po zdjęciu zniszczone zostaną. 4) Nie prze­
puszczać wcale świeżego mięsa i uietopionego łoju. 
5) Dozwolić wprowadzauie niewyrobionej wełny,skoro 
takowa starannie w worach lub wańtuchach opakowaną 
będzie, i jej właściciel udowodni, że nie pochodzi 
z miejsca dotkniętego zarazą bydlęcą- 6) Przepuszczać 
kości, jeżeli są zupełnie suche i wybielone. 7) Co do 
trzody chlewnej i owiec, polecić, aby zwierzęta te w pun­
ktach wchodowych przed wejściem do Pruss starannie 
oczyszczane były przez mycie i pławienie; również, aby 
i poganiacze tych trzód, stosownie do uznania Władzy 
Wykonawczej, poddawali się oczyszczeniu. 8) Dla trzo­
dy chlewnej i owiec przeznaczyć punkta wchodowe: 
Lubicz (P ieronka  w Pow: Toruńskim; Golub, Wielka 
Gorczenica, Gorzno i Nowy Zieluń  w Pow: Strasburg- 
skitn', dia produktów ześzwierzęcych prowadzonych Wi­
słą, pozostawić otwartą Komorę w Szylnie.

Pojutrze, to jest 16go b. m., jako w trzecią rocznicę 
skonu Andrzeja Wołowskiego, odbędzie się żałobne Na-
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bożeństwo w Kościele XX . Reformatów  o godz: l l e j  
z rana, za spokój jego duszy.

Pojutrze, jako w rocznicę śmierci ś p. Tekli  z Je­
zierskich Jeziorkowskiej, odbędzie się żałobne Nabo­
żeństwo, o godz: lOej rano, u XX. Karmelitów  Da Le- 
sznie; na które,pozostała Córka i Zięć, Krewnych i P rzy ­
jaciół zapraszają.

Pojutrze, o godz: lOej rano, odbędzie się w Kościele 
Powązkowskim, ż a ło b u e  Nabożeństwo, za doszę s. p. 
Maryaooy z Lanczaresów M ichałowskiej, i jej Córki 
Eleonory Michałowskiej; na które, Krewnych i Przyja­
ciół uprzejmie zaprasza się.

Anna W ołków, w wieku lat 62, wczoraj rozstała się 
z tym światem. Pozostały Mąż z Córką, zaprasza Przy­
jaciół i Znajomych, na exportację zwłok, ju tro  o godz: 
5tej po południu, z Kościoła XX. D ominikanów, na 
smętarz Powązkowski odbyć się mającą.

Maciej Stankow ski, Obywatel tutejszy, przeżywszy 
lat 69, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj za­
kończył życie. Exportacja zwłok jego odbędzie się ju ­
tro. ze Szpitala D zie cią t k a  JEZUS.

W dniu 11 b. m., um arł  w possesji własnej we w ło­
ści Kielce pod W arszaw ą, ś. p. Józef B aranow ski, 
Radca Honoro:, Naczelnik w Banko Polskim) pozosta­
wiając Żonę i 6ro Dzieci. Wczoraj o godz: fiej pb połu­
dniu, zwłoki zmarłego przeprowadzone zostały z. Kielc, 
na smętarz Parafjalny w W illanowie.

W dniu 19 Czerwca r. b., w m. Lublinie, zakończył 
życie ś. p. Adam P&uWnWierzejski, b. Naczelnik Ptu 
B udzyńskiego, Kawaler Orderu Śgo S t a n is ł a w a , a  
ostatnio Emeryt. Mąż ten w ciągu długoletniej służby, 
zjednał sobie powszechny szacunek i życzliwość, a 
w kole rodzinnem niewygasłą  miłość. Skon Jego osie­
rocił pozostałą Żonę i Dzieci. Spokój duszy Twojej 
Adamie, boś przebywszy 76-letnią pielgrzymkę, zasnął 
*uem sprawiedliwego.—  P .W . H.

Z  Łęczycy.—  W dniu 7 b. m. odprowadziliśmy na 
miejsce wiecznego odpoczynku, b. Obywatela i Ł aw n i­
ka tutejszego miasta, ś. p. Tomasze Gogólskiego, który 
dnia 6go w najpiękniejszej sile wieku, bo zaledwie li­
cząc lat 38 ,  padł ofiarą nieubłaganej śmierci.  Zbyte- 
cznem byłoby głosić Jego  pochwały: bo ci co go znali, 
Koali i cnoty Jego! Wszakże skon tego człowieka, je ­
den tylko wywołał odgłos po całem mieście, bez ró ­
wnicy stano lub wyznania: odgłos przerażenia i żalu! 
Całe miasto i okolica podziela boleść pozostałej W do­
wy i czworga drobnych sierot; człowiek bowiem tak 
prawy jak on, tak przejęły miłością BOGA^ i bliźnie­
go, nie w słowach, lecz w uczynku; człowiek, który 
obrażać Dikogo nie umiał, a któremu wspieranie d ru ­
gich, czy szczerą przyjaźnią, czy zdrową radą, czy w re­
szcie uczciwie zarobionym majątkiem, stało się drugą 
oaturą,. stało się potrzebą serca; taki człowiek zbyt 
fiadkiem był zjawiskiem, by zniknięcie Jego z po’mię- 
'i»y nas nie miało wszystkich przerazić! Jużeśmy zwło­
ki Jego przysypali ziemią, a jeszcze się py tam y: Czy 
Pjawda? Niestety! prawda! Drogi Tomaszu! Ty u 
• ronu  PRZEDW IECZNEG O, Któregoś czcił jako pra- 
®y JE G O  syn, już odbierasz nagrodę sprawiedliwych; 
P®mięć Twoja i dobre imię, któreś po sobie zostawił, 
podadzą siły Twej czcigodnej Małżonce do zniesienia 
oiężkiego ciosu, który z niezbadanych wyroków ROZ-

KICH Ją  dotknął; Dzieciom ześ Twoim najpiękniej­
s z ą  pozostawiłeś spuściznę w uczynkach Twoich, które 
im opowiadać będziemy, ażeby za Twoim idąc przy­
kładem, tak stali się prawymi, tak kochali BOGA i 
ludzi, na takie kiedyś zasłużyli wspomnienie, jak ś. p. 
ich Ojciec! Spokój Twojej duszy! —  **

Wczoraj liczny orszak Krewnych i Znajomych, mię­
dzy niemi wiele Wnuków, P raw nuków  i P rapraw nu- 
ków, odprowadzał na miejsce wiecznego spoczynku, 
zwłoki Małki Sottenberg, niegdyś Kupcowej, która 
przeżyła przeszło lat 400; i przed laty utrzymywała 
sklep w dawnym gmachu M urywilu. Z liczby jej 24ch 
dzieci, pozostała jedna tylko Córka, bawiąca obecnie 
ze granicą.

JW . Jene:-Major Wołkow, Naczelnik Sztabu Korpusu 
Piech: Gwardji, wyjechał do Białegostoku.

JW . Hrabia U rutki, Msrszałek Szlachty Guberoji 
W arszaw skiej, wyjechał do dóbr swoich w Guberoję 
W ileńską.

Od kilku już dni niemel, nawet od tygodnia, m iew a­
my po całych nocach bardzo silne błyskawice we wszy­
stkich prawie kierunkach nieba, gdy tymczasem cały 
po nad nami firmament zasiewa się iskrzącemi gw ia­
zdami, i jak najpiękniejszą jaśnieje pogodą. Sprawdza 
się zatem, że błyskawice te poprzedzają i poprzedzały 
trwająca ciągle upały. Jeżeli więc elektryczność i pta- 
stwo mają być wróżbą zdrowego stanu powietrza, i n ie­
jaką tarczą przeciw epidemji, to znajdujemy się w b a r ­
dzo dobrem położeniu, bo na pierwszej nam niezbywa; 
a co do drugiego, już nawet naturalise! zwrócili uwagę, 
że w żadnym roku  niewidziano tyle stad jaskółek jak 
wśród teraźniejszego lata. Tylko więc nieco ostrożno­
ści, a klęska ostanie, która jak przekonywają ogłasza­
ne przez nas cyfry dotkniętych cholerą, najbardziej 
zwiększa się po dniach Niedzielnych i Świątecznych., 
Jutro zaś znowu dzień uroczysty, a z nim odpusty, 
przejażdżki i t .  d.; dis tego też śmiemy zwrócić uwagę 
Da tę okoliczność Czytelników naszych i w ogóle 
wszystkich.

W dniu onegdajszym o godz: 6ej z rana, w domu Nr 
2774  przy ulicy A lexandria , w dystylarni oleju, przez 
właściciela tegoż domu Gliksona  p reparow anego ,  znie- 
wiadomej dotąd przyczyny wszczął się pożar, który nie 
zrządziwszy znacznych szkód, przez przybyłą straż 
ogniową ugaszooy został.

W c ią g u  dnia ooegdajszego zachorowało na cholerę 
osób 40, wyzdrowiało 45, umarło 18, pozostaje w ku ­
racji chorych 160. .

X i ę g a r n i a  G. Sennewalda, odebrała z Poznania, S ło ­
wnictwo chemiczne Polskie, przez T eodora-T eof i ia  
Małeckiego, D ra  Med: i C h i ru rg j i ;  cena rs. 1. T udzież  
z W ilna, Chatka w lesie, prze* Wła: Syrokom lę; cena  
rs. I kop. 10.

W  upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arsza­
wy, (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), żyta  
czet: 699, pszen icy  czet: 2 ,784, jęczm ien ia  czet: 715, 
owsa  czet: 1,195z/ 2> grochu  czet: 298, g ryk i  czet: 302, 
kaszy  jęczmiennej czet: 206, karto fli czet: 1,645, s ia ­
na  pudów 20,425, słomy  pudów 7,025.

Ż o i w a  idą szybko, wkrótce już i dożynki, owa naj­
większa uroczystość rolnicza, nastąpią. O rezultacie 
tych żniw, nic stanowczego jeszcze powiedzieć nie mo-
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ŻD8, gdyż zdania Ziemian są podzielone, a to stosownie 
do okoliczności, jak i gdzie wypadły te żniwa. Po zu- 
pełnem dopiero ukończenia icb, będzie można coś 
wyrzec.

Właścicielka magazynu strojów Damskich przy uli* 
cy Senatorskiej, wprost Kościoła X X . Reformatów  
istniejącego, Pani E. Dobrska, wyjechała w tych dniach 
za granicę, w celu zaopatrzenia swego zakłada w na j­
świeższe artykuły mody.

Kurs wczorajszy: za pól-im perjaly, żądają rs. 5  kop: 
36; za obligi Skarbowe oprócz kupoDu, dają rs. 79 
kop: 86, wartość kuponu rs. 1 kop: 471/r, za listy  za­
staw ne  ligo Okresu oprócz kuponu, dają rs. 15 kop: 
161/*, HIgoO kresu ,  dają rs. 15 k o p i l i 1/*, wartość k u ­
ponu kop: 872; za nową Rossyjskq  pożyczkę z r. 1854 
oprócz kuponu, żądają ra. 93 kop: 32, wartość kupo­
nu rs. 1 kop: 687  18.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Kom: Honor i 
P ieniądze , przywołani zostali: Panny Ciernika \ Ł a ­
p ińska , P P .  Królikowski 2-kroć, Komorowski, Cho- 
m anow ski i Chęciński.

A n g l ja .— W  dniu 6  b. m. u Xięcia Richmond, odby­
ło się zgromadzenie przyjaciół Lorda R aglan; zebrano 
5,111 funt: sit :; '  chcą jednak zebrać większą summę, i 
za tę kupić grunta przyległe zamkowi Raglan, i daro­
wać je na pamiątkę rodzinie.—  Dzienniki Londyńskie 
powtarzają wiadomość, że Cesarzowa F rancuzka  jeat 
w stanie pożądanym. —  Posiedzenia Parlamentu 13go 
lub 14go b. m. zamknięte zostają. (Le Nord).

A u s t r ia .—  Wkrótce o g ło s z o n y m  b y ć  m a  w W iedniu  
nowy plan nauk po gimnazjach. — Przesyłka zboża 
z okolic Niższego D unaju  ku W iedniowi, coraz bar­
dziej powiększa się; okrętów brakuje na zadość-uczy- 
nienie wymaganiom. —  Zmniejszenie armji większe 
oszczędności zaprowadzi w budżecie jak mniemaoo; 
w ogóle uwolniono do 140,000 żołnierzy; wszystkie 
bataljony greoadjerów rozwiązano. —  Hrabia Ester­
hazy, Poseł w Petersburgu, zabawi tu do Październi­
ka.— Xiążę Joinville  ma przybyć wkrótce do Wiednia, 
dla odwiedzenia H r:  Chambord. (Neue Pr: Ztg).

F rancja. Paryż, 8go Sierpnia. —  X iążę  Adalbert 
Baw arski przybył tutaj, zachowuje on najściślejsze iti- 
kognito, i w tym charskterze zwiedzać będzie iustytuta 
i gmachy publiczne.— Królowa W iktorja  zabawi tu doi 
10; przez teu czas wszystkie Ciała Państwa przedsta­
wiać się jej będ ą .—  Przedstawienia Opery w czasie po­
bytu Królowej Angielskiej, będą płatne i otwarte dla 
całej publiczności; dochód z nich przeznaczają dla ro- 
dzin pozostałych po wojskowych poległych obu armji.  
~  Podróż Króla S o rd yn ji  dotąd jest odroczoną; wie­
lu u®wet przypuszcza, że do skutku nie przyjdzie.— P.

Mofn y  wraca w przyszłym tygodniu; pogłoski o je­
go pojedynko były mylne.—  Wszystkie bankiety 15go

terpnia dotąd zabraniane, dozwolone zostały.—  Xiążę 
napoleon  dziś zwiedza! 5 tą klassę przedmiotów na wy­
stawie. (Ind: Bel:).

Z Kamysz pod d. 27 7. . m. donoszą o przybyciu tam 
wymienionych jeńców francuzkich; Oficerowie chw a­
lą sobie bardzo sposób obchodzenia się z niemi Ros- 
s ja n .~  Zajmują się tu p l a n , ^  n o w e n a j ataków tak na

B ałtyku  jak na morzu Czarnem; oraz wyprawą przy­
gotowywaną w Kam ysz i B alaklaw ie, dla zajęcia Pe- 
rekopu, by przeciąć komunikacje armji Rossyjskiej. 
Mówią, że główne siły wylądują najprzód w zatoce Cze- 
terlik . (J. de S. P.).

H iszpania .—  Minister skarbu zawarł w P aryżu  po ­
życzkę tymczasową z 60  miljouów realów.—  Minister 
robót publicznych wykończył sprawozdanie w kwestji 
robotników Barcellońskich.—  W Barcellonie areszto­
wano kilku naczelników ostatniego powstania robo­
tników. (Iod: Belge).

PRZY JECH A LI do WARSZAW Y.
Boski G ustaw  Ob: z Lipy a r  414; Bedliński W inc: Oby: z Ocze- 

sa ł n r625 ; D w ernicki Jan Oby: z Cygaućw ki n r 485; H oroowski 
W inc: Oby: z Gub: Mińskiej nr 625; Iw anow ski Zyg: Oby: z Bu- 
dzynka n r  2658; Kleszewski Radca Koleg: z Brześcia L it: n r 625; 
N ieniewski W aleń: Ob: z S tefanow a nr 2658; P łouczyński Z y g : i 
Jńz: Ob: z Lubiatow a nr 634; Szołow ski Ant: Ob: z Sarnow a nr 634; 
T ręb ick iE m il: Ob: z Biały; W yszyński Bole: Ob: z Szczuczyna.

fF y jech a li:  Ciechomski W inc: Oby: do Ciechocinka; Dobiecki 
W inc: Oby: do O taląźy; Gąsowski P aw : Oby: do O strow ia; Nie- 
m ierycz Niko: Ob: do Szeligi; Szym anowski Fel: Ob: do Staropola.—  
Chałubiński T y tu s D e k tir  do Ciechocinka; Luceńskl X aw : Urzęd: 
M agistratu  do Grodna; Rudoicki P aw : Inżefl: do Kijowa; Siabeń 
T adeusz Oby: do Grodna.

P rzy jecha li koleją żelazną: Kraussold Podpułko: z P ary ża  nr 
613; O liver Je rzy  Dr Medy: z W asingtonu u r 634 .

DUAflESUSNIA.
M I E S E I Ł A N I I E  na dole od fron tu , dw a Pokoje i P rz ed ­

pokój, bez Kuchni, do najęcia każdego czasu. W iadom ość na 
m iejscu, przy  ulicy Leszno pod N r 733.

Zuaay od la t kilkunastu P t i V N  na wygubienie nagniotków, 
bez użycia o strych  narzędzi, nabyć można każdego czasu, sv sk ła ­
dzie Rozmaitości M. Konopackiego, p rzy  ulicy K rakow :-P rzedm :, 
w  domu W arsz: Tow : Dobroczynności.

C H U S T K A  czarna korookow a, zgubioną została. Znalazca 
raczy  oddać pod N r 1352 przy ulicy M azowieckiej, do Sklepu Ko­
rzennego, za nagrodą, jeżeli żądać będzie.

Dnia 22 b. m. o godz: 5 po południu, w  Kancela: Szpitala S. Du­
cha P P . Marciukanek przy ulicy Konw iktorskiej pod N r 2181 , od­
będzie się głoŚDa io plus licytacja od zniżonej o ’/ z  części ceny, na 
sprzedaż 1276 sztuk SOSEN z lasów  dóbr Mienia, o 4 w io rsty  od 
m. Mińska, w Pow : Stanisław ow skim , i ty leż  od drogi bitej szosse 
położonych.

O ncgdaj, przechodząc przez ulicę N alew ki, zgubioną została 
S Y L W E T K A  m ała, nie w ielkiej w artości, *e c I ^  J  
drogą pam iątką; przeto ła sk aw y  Znalazca raczy  zw rócić po 
N r 1790 na placu Krasińskich, do Składu Sukna, za p rzyzw  
tą  nagrodą. . , » >

Zarząd Komendanta C ytadelli A lex an d ro w sk ie j  onosi, z 
z polcceuin w yższej W ład zy , sprzedany z o s t a n i e  pr 
zapas SIANA Skarbow ego i SŁOMY. L icytacja ta naznaczo­
ną je s t na d. 5 /1 7 , a p rzetarg  Ba d. 8 /2 0  Sierpnia r . . a go zinę 
10 rano, w  tym że Z arządzie. ^ _ _ _ _ _ _ _ _

Dziś rano ciepła stopni 14. W czoraj w  połndni. c iep ł, stopni 24.
Dziś rano w ysokość w ody na fF iile  stop ca
TEA TR  W IELKI. Jn tro , Gisella.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Dziś, P ani ka szte la n o w a . S ta r y  

Jegom ołó. L o ka j za  P a n a ■ —  Ja tro > l s z y raz D w udziesto ­
le tn i Opiekun. P róba M ałżeństw a. t

Podpisana ma zaszczyt donieść Prześw ietnej Publiczności, iż 
ju tro  jeżeli pogoda posłuży, w B O Ł I U J C E  P B A G I H I E J ,  
obok woni pięknych kw iatów  i świeżego pow ietrza, będzie ogród 
w  illumioacji miłej jaśniał; na co najuprzejmniej o zgromadzenie 
łaskaw ych sw ych gości uprasza. —  Anna Ż yga rd ło w icz ,  W ła ­
ścicielka.

W I D O W I S K O  G I M N A g T V C Z N E  P. P it  i i ,  na
C J B A S - T E n ,  ju tro  o godzinie 6ej, 7ej  i 8ej.—  BALONY, W Y- 

_______________________________ SC16I, OGNIE BENGALSKIE, GONDOLA, KOSM ORAMA, etc-

W  D rukarni K urjera W arsz;,—  W olno D rukow ać, d. 2  (1 4 j Sierpnia 1855 r. S tarszy Cenzor F . Sobieszczański.


